
DACH W POLSKIM BUDOWNICTWIE 
WIEJSKIM 

G E R A R D C IOŁEK 

Wśród l i c z n y c h zagadnień, związa­
n y c h z odbudową w s i p o l s k i e j p o z n i ­
szczen iach w o j e n n y c h l u b j e j p r z e b u d o ­
wą w związku z p r z e m i a n a m i społeczno-
g o s p o d a r c z y m i , wyłania się co raz s i l n i e j 
z agadn i en i e f o r m y zewnętrznej n o w e g o 
b u d o w n i c t w a w i e j s k i e g o . 

Dążeniem współczesności jest p l a n o w e 
s k o o r d y n o w a n i e e lementów p r z y r o d z o ­
n y c h i w y t w o r z o n y c h przez cywi l i zac ję 
ludzką w pewną harmonijną całość, która 
nos i m i a n o k r a j o b r a z u k u l t u r o w e g o . H a r ­
m o n i a t a k i e g o k r a j o b r a z u po l e ga na mą­
d r y m i c e l o w y m p r z y s t o s o w a n i u się czło­
w i e k a w jego t w o r a c h do sił p r z y r o d y 
i zasobów, tkwiących w z i em i . 

K ra j ob ra z k u l t u r o w y w y k a z u j e p e w n e 
zróżnicowanie zarówno w przes t r zen i j ak 
i w czasie. Ogó ln ie można stwierdzić, że 
zmienność z j a w i s k w p r z es t r z en i j es t w y ­
n i k i e m różnych układów sił p r z y r o d z o ­
n y c h , podczas gdy zmienność w czasie 
jest r e z u l t a t e m działalności cz łowieka po­
jętego j a k o j e d n o s t k a i j a k o zbiorowość. 
Jeżeli na p e w n y m t e r y t o r i u m , w określo­
n y m p r z e k r o j u czasu, k r a j o b r a z pos iada 
sumę cech, różniących go od sąsiednich 
obszarów, k r a j o b r a z t a k i n a z y w a m y re­
g i o n e m , a o w e c e c h y — c e c h a m i l e g i o n a l -
n y m i . 

B u d o w n i c t w o w i e j s k i e należy do t e j 
g r u p y cech k r a j o b r a z u , która jest związa­
na 7. działalnością człowieka. W o b e c te­
go, że os i ed la w i e j s k i e zajmują cały n i e ­
m a l obszar k r a j u , f o r m a b u d o w n i c t w a 
w y w i e r a przemożny w p ł y w na c h a r a k t e r 

k r a j o b r a z u i s t a n o w i j e d e n z j e g o zasad­
n i c z y c h części składowych. Podobn i e , j ak 
k ra j ob ra z , b u d o w n i c t w o w i e j s k i e różnicu­
j e się w p r z e s t r z e n i i w czasie na p e w n e 
określone r e g i o n y . W ogólności pomię­
dzy r e g i o n a m i n i e istnieją t a k i e g r a n i c e , 
któreby pozwo l i ł y na ścisłe wyodrębnie ­
n i e j e dnego o b s z a r u z j a w i s k o d i n n e g o . 
Zwłaszcza w o s t a t n i c h ki lkudziesięciu l a ­
t a ch zaczęły się zacierać odrębności f o r m 
b u d o w l a n y c h , a to s k u t k i e m r o z w o j u t y c h 
w s z y s t k i c h z d o b y c z y c y w i l i z a c y j n y c h 
i t e c h n i c z n y c h , z których t a k d u m n a jes t 
nasza epoka . J e d y n i e s t r o m e łańcuchy 
górskie i n i e p r z e b y t e bagna stanowić m o ­
gą ową granicę, po o b u s t r o n a c h której 
m a m y do c z y n i e n i a z z a s a d n i c z y m i zm ia ­
n a m i z j a w i s k . Przeważnie z j a w i s k a l e 
zmieniają się p o w o l i , przyjmując f o r m y 
przejściowe i t a k i obszar , o c e chach 
wspólnych d la o b u sąsiadujących ze so­
bą reg ionów n a z y w a m y rubieżą ' ) . 

1. D A C H I J E G O K O N S T R U K C J A . 

W b r y l e b u d y n k u w i e j s k i e g o , chałupy 
l u b z a b u d o w a n i a gospodarczego , zasad­
niczą rolę o d g r y w a dach . Jego f o r m a , po­
k r y c i e i b a r w a stanowią e l e m e n t d o m i ­
nujący zarówno w p o j e d y n c z y m ob i e ­
k c i e , j ak i w zespole z a g r o d y l u b os i ed la . 
W i eś p o l s k a wyróżnia się w i e l k i m bo­
g a c t w e m typów w zakres i e k o n s t r u k c j i 
d a c h o w y c h , sposobu k r y c i a i z d o b n i c t w a 
Istnieją jeszcze w niektórych o k o l i c a c h 
a r cha i c zne s y s t e m y k o n s t r u k c y j n e , j a k 
socha (ryc. 1) i luźny zrąb ( ryc . 2) które 
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genezą swoją sięgają okresów wczesno-
h i s t o r y c z n y c h . W y r a z e m s k r y s t a l i z o w a ­
ne j już myśl i k o n s t r u k c y j n e j są d a c h y k r o ­
k w i o w e , panujące dziś właśc iwie w całej 
Polsce i wypiera jące n i e m a l zupełnie 
wiązania t y p u a r cha i c znego , bądź deg ra ­
dujące je do k r y c i a budynków gospodar ­
c z y c h (np. stodoły w Łowick im o d a c h a c h 
s o c h o w y c h l u b sypance n a Łemko-
wszczyźnie o d a c h a c h n a luźny zrąb) . 

S y s t e m k r o k w i o w y pos iada t r o j a k i spo­
sób o p a r c i a d o l n e g o końca k r o k w i : bez­
pośrednio o zrąb b u d y n k u , o belkę s t r o ­
pową i o płatew, leżącą n a wysuniętych 
końcach b e l e k s t r o p o w y c h . T y p p i e r w s z y , 
r o z p o w s z e c h n i o n y n a w s c h o d z i e i po ­
łudniu k r a j u r ep re zen tu j e j a k b y p i e r w ­
szą fazę r o z w o j u d a c h u k r o k w i j w e -
go, k i e d y koz ł y opierają się bezpośrednio 
na ścianach, powodując n i e u n i k n i o n e 

działanie sił rozpierających, równoważo­
ne przez o d p o w i e d n i e związanie p r z e c i w ­
ległych ścian wzdłużnych b e l k a m i s t ro ­
p o w y m i ( ryc . 3). Panujący n a zachodz ie 
i północy k r a j u t y p d r u g i j e s t w y r a z e m 
uniezależnienia u s t r o j u d a c h o w e g o o d 
zrębu. Każdy kozioł k r o k w i o w y t w o r z y 
zamknięty trójkąt sił, który p o s t a w i o n y 
na podpo r z e , c z y l i na ścianach, n i e po­
w o d u j ? i c h w y b o c z a n i a ( ryc. 4) . T y p 
t r z e c i łączy w sob ie c e c h y o b u p o p r z e d ­
n i c h , stwarzając zespół k o n s t r u k c y j n y , 
niezależny o d ścian b u d y n k u , a j e d n o ­
cześnie, przez w p r o w a d z e n i e płatwi e la­
s t y c z n y p o d wzg lędem w z a j e m n e g o ukła­
d u koz ł ów i b e l e k s t r o p o w y c h , ( ryc . b). 
Sys t em t e n p o k r y w a z w a r t y m zasięgiem 
c e n t r u m k r a j u obejmując górne i środko­
w e dorzecze Wis ł y , łącząc się zresztą 
z o b s z a r a m i , zajętymi p r zez s y s t e m k r o -
k w i o w o - b e l k o w y . W górach, zwłaszcza 
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w Besk idz i e Z a c h o d n i m i na P o d h a l u ob ­
s e rwu j emy wiązania d a c h o w e w s p a r t e 
na zrębie, l ecz o k a p d a c h u s chodz i niżej , 
opierając się p r z e p u s t n i c a m i na płatwi, 
spoczywającej na wysuniętych płazach 
zrębu, t zw. r y s i a c h ( ryc . 6). 

2. P O K R Y C I E D A C H U 

Panującym w Polsce materiałem do 
k r y c i a dachów jest n iewątpl iwie słoma, 
która występuje również w l i c z n y c h 
chałupach, starszego pochodzen i a , n a 
t e r e n a c h Z i e m O d z y s k a n y c h , gdz i e p o -
z a t y m przeważa dachówka, b l a c h a i pa ­
pa . J e d y n i e r e g i o n y górskie ( K a r p a t y 
i góry Świętokrzyskie ) wyróżnia ją się 
przewagą d r a n i c i g o n t u , z godn i e z m i e j ­
s c o w y m i w a r u n k a m i p r z y r o d z o n y m i . 
Sposoby k r y c i a d a c h u słomą można ująć 

ogólnie w d w a t y p y : rozścielanie s łomy 
i p o s z y w a n i e d r o b n y m i s n o p k a m i 2 ) . Roz­
ścielanie s łomy znane jest n a pół­
n o c n o - w s c h o d n i m p o g r a n i c z u , p o s z y w a ­
n i e n a t e r e n a c h pozostałych. Wśród 
sposobów p o s z y w a n i a najczęściej uży­
w a n e są: zakłośniak i g łowacz . W a r ­
s t w y zakłośniaków dają powierzchn ię 
schodkowaną ( ryc . 7), w a r s t w y g łowa­
c zów (na dół kłosami) tworzą po ­
wierzchnię gładką ( ryc . 8) . Najczęśc ie j 
s p o t y k a n y m t y p e m p o k r y c i a w Polsce 
środkowej , t o g ładkie połac ie dachów 
ze s c h o d k o w a n y m i g r z b i e t a m i , p r z y da ­
c h a c h c z t e r o s p a d o w y c h l u b d y m n i k o ­
w y c h ( ryc . 9), n a t o m i a s t d a c h , cały 
s c h o d k o w a n y , określany b y w a przez l u d , 
j a k o d a w n i e j s z y i z a c h w a l a n y , j a k o 
t r w a l s z y 8 ) . D a c h y k r y t e słorną wys tę ­
pują z reguły na niżu, n a o b s z a r a c h r o l ­
n y c h ( ryc . 10). 

Użyc i e d r z e w a do p o k r y w a n i a da -
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chów, w f o r m i e d r a n i c , desek l u b gon ­
tów og ran i c za się obecn i e do obszarów 
górskich i podgórskich. D a r t e l u b łupa­
ne d e s k i układane są w d w a l u b więce j 
i z ędów na połaci ( r yc . 11 i 12). S tosun­
k o w o nowszego p o c h o d z e n i a jest g on t 
z w a n y n a Śląsku szyndziołem, w dużej 
m i e r z e s t o s o w a n y w b u d o w n i c t w i e mało­
m i a s t e c z k o w y m , s a k r a l n y m i d w o r s k i m 
r.a obszarze całej Po l sk i (ryc. 13). 
W d r u g i e j po ł ow i e X I X w . w i e l e g m i n 
łemkowskich wykupi ło na wspólną wła­
sność l a s y d w o r s k i e , co dawało możność 
w y b i e r a n i a z lasów g m i n n y c h d o w o l ­
nej i lości bezpłatnego d r z e w a . S k u t k i e m 
tego d a c h y g o n t o w e w ciągu o s t a t n i c h 
70 l a t p r a w i e zupełnie wy rugowa ł y po­
k r y c i e słomiane w całym p o w i e c i e gor­
l i c k i m i w części sądeckiego 4 ) . 

W n a s z y c h czasach o b s e r w u j e m y p r o ­
ces o d w r o t n y , w y c o f y w a n i e się dachów 
d r e w n i a n y c h p r z ed słomianymi, n a w e t 
w o k o l i c a c h , obfitujących w l a s y i sto­
s o w a n i e c h a r a k t e r y s t y c z n y c h f o r m m ie ­
s zanych , słomiano-drewnianych, j a k np . 
w N o w a t o r s k i m ( ryc . 14 i 15). 

Wys t ępowan i e dachówki p o k r y w a się 
p r z e d e w s z y s t k i e m z granicą pol ityczną 
b. z a b o r u p r u s k i e g o (Śląsk, W i e l k o p o l ­
ska, Pomor ze i M a z u r y ) p o n a d t o z n a j ­
d u j e m y ją dość l i c z n i e stosowaną w pa­
sie P o d k a r p a c i a o d Białej p o d Przemyśl. 
O b o k dachówki c e ramic zne j , o t r a d y c j i 
h i s t o r y c z n e j , j a k h o l e n d e r k a i k a r -
piówka, posiadającej duże w a l o r y p l a s ­
tyczne , s t o sowana b y w a o s t a t n i o da­
chówka c e m e n t o w a łatwa do d o m o w e g o 
w y r o b u i t an i a . P r o w a d z o n e n a d nią ob­
se rwac j e stwierdzają dość s z y b k i e j e j pa­
t y n o w a n i e się w t o n a c h , p o d o b n y c h do 
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starsgo gontuí co w ocen ie te­
go materiału z p u n k t u w id z e ­
n i a o c h r o n y k r a j o b r a z u j es t 
m o m e n t e m d o d a t n i m ( ryc . 16). 

U j e m n y m n a t o m i a s t z j aw i s ­
k i e m jest ogólne r o zpowszech ­
n ien ie się b l a c h y o c y n k o w a n e j 
lub c y n k o w e j ( ryc . 17) o raz 
papy, które zmieniając kąt na ­
c h y l e n i a d a c h u i przez swój 
obcy barwą i fakturą cha­
rak t e r stanowią w i e l k i e n i e ­
bezpieczeństwo d la u t r z y m a ­

nia cech s w o j s k i c h , h a r m o n i ­
zujących z k r a j o b r a z e m (iryc. 
18). Duży w p ł y w n a użycie 
t y c h materiałów, j a k o o gn i o ­
o d p o r n y c h wywierają s t a w k i 
ubezp i e c zen i owe o d pożaru, 
znacznie ni¿sze od s t a w e k , 
p o b i e r a n y c h p r z y p o k r y c i u 
słomą l u b g o n t e m . d. c. n . 
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LE TOIT D A N S LES CONSTRUC­
TIONS DE C A M P A G N E EN 

POLOGNE 

Considćrant que la forme du to i t de­
cide du careciere de la ma.se aiasi 
que de la va leur esthélique des 
constructions de campagne, l 'auteur 
examine tous les elements qu i i n ­
f luenced la forme des toits, en 
dćfinit les types fondamentaux, leur 
emplacement sur le sol po lonais et 

expl ique leur appar i t i on . 

(á suivre ) . 
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